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Środa dnia 19. Grudnia. — Gracyana (rzyrn.) —  Nykołaja Czud. (grec.)

Eedakcja wrynku Nr. 118. 
w lokale drukarni Poremby.

E spedycja i ajencja inse 
rat przy placu katedral. pod 
1. 31, w domu Majewskiego 

Za ogłoszenia od wierna 
drobnego druku 4 c. (oprócz 
opłaty steplowej 30 kr.)— 

Reklamacje uieapieozęto- 
wane wolne sę od opłaty.

] przedłożenia ustaw w celu uporządkowania 
! finansowego.

Następnie przystąpiła izba
OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY

: U I J M i U O O I T O g O *

Prngnąc odpowiedzieć wzmagającym się z dniem i Następnie przystąpiła izba do obrad
każdym potrzebom publiczności i wymaganiom na- j nad trak ta tem  handlow o• cłowym z Węgra- 
gzych abonentów, domagających się częstokroć po- mi zawrzeć się mającym. T rak ta t ten pod 
dawania bliższych szczegółów z życia politycznego i j  WZgiędem m ateryalnym  jest nader ważnym, 
spółeeznego tak naszej ojczyzny jakoteż i zagranicy — j  ,  t f t ł„a rn o z„j nstaw w snraw aeh cła
niemniej z powoda najświeższych telegramów, o które . S ay/J Dez tO Z sam osci UBiaw w spr
postaramy się dla pisma naszego, z dn iem  Igo  sty- j i niestajych podatków łatwo jedna połowa 
cznia 1868, „D ziennik  lwowski-* wydawać bę- | monarchii poniosłaby straty na korzyść dru-
dziemy w znacznie z w ię k szo n y m  form acie. Po- i je j Qkazuie się to n. p. z treści art. 6go, | podburzeń ,

i U r  u stanaw ia, Konopo! soli i tytoniu i te  ~  •
się, wychodzić będzie od Nowego Roku ozdobniej i j  niestało podatki 7 które oezposredni wpływ 
na wykwintniejszym papierze — a zakres współpra- j m ają na ekonomiczną produkcyę jak  n. p. 
cownictwa powiększony wpłynie na jego ulepszenie, j  podatek konsumcyjny od wódki, piwa i cukru,

tTnflli RnAżniAniA w nf:r7.vmv- < y , . »  . _ j _będą podczas trw ania obecnego trak ta tuAby abonenci nie doznali spóźnienia w otrzymy 
waniu obu tych pism . upraszamy o wczesną prze­
syłkę prenumeraty — gdyż nakład ściśle do liczby 
abonentów zastósowany zostanie.

Przedpłata na „D ziennik  lw ow sk i"  z prze­
syłką pocztową codziennie w ym si:

miesięcznie 1 złr. 3 0  kr. 
kwartalnie 3  „ 8 0  „

z przesyłką tylko 3 razy w tygodniu:
miesięcznie 1 złr. — kwartalnie 3  złr.

„T ygod nik  ilu strow an y,"  kosztuje 
kwartalnie 2 złr. — półrocznie 4  złr.

W iadom ośoi polityczne. 
Auatrja. Na sobotniem posiedzeniu 

rady państw a( nad którem  z powodu niedoj- 
ścia świeższych dzienników jeszcze bliżej 
się zastanowimy, przyszła pod obrady w ia­
doma rezolucja posła P e r g e r a .  Rezolucya 
ta  brzmi, iż uchwała względem udziału W ę­
gier co do opłaty odsetków za długi pań­
stw a nie narzuca nowych zobowiązań krajom  
niewęgierskim i że rada państwa zastrzega 
sobie uchwalenie postanowień dalszych eo 
do umorzenia długu i jego oprocentowania. 
Przeciw tej rezolucyi wystąpił najpierw Dr. 
B e r g e r ,  który uchwalenie podobnej rezo­
lucyi uważa częściowo za zbyteczne, częścio­
wo za nieodpowiadające istotnemu stanu 
rzeczy. Natomiast proponuje p. Berger moty­
wowane przejście do porządku dziennego na­
stępującej tre śc i: Zważywszy, że ugoda
z W ęgram i względem kwot uiścić się m a­
jących na pokrycie długu państwa nie s ta ­
nowi nowych dawniej nieistniejących zozo- 
w iązań w obec wierzycieli p ań stw a , że je ­
dnak niema powodu do orzeczenia tej przez 
nikogo nie powątpiewanej zasady — Izba 
przechodzi do porządku dziennego. Wniosek 
ten był poparty przez całą izbę prócz centra- 
listówj P e r  g e r  słusznie odpow iedział, że 
jego rezolucja jasno i otwareie wypowiada to, 
eo również we wniosku Bergera się znajduje. 
B erg e r, który jak  wiadomo jest kandydatem  
do teki m inisterstwa sprawiedliwości, wypo­
wiedział istotnie to samo, czego się domaga 
P e rg e r, lecz zdołał to ująć w bardziej ostro­
żnej formie.

Po tym  krótkim  m iędzyakcie, który 
się zakończył proponowanym przez Bergera 
prześciem do porządku dziennego, przem a­
w iali jeszcze S k  e n e za wnioskiem mniej­
szości i B r e s t l  za wnioskiem większośei. 
Ostatni utrzym ał się 123 głosami przeciw 31 
i stanow i: „W ysoka izba raczy uchwalić,
aby zawezwać rząd do jak  najrychlejszego

trw ania
ustalone wedle tych samych prawideł w obu 
częściach monarchii. T rak ta t ten ma trwać 
przez dziesięć la t ;  obydwie jednak strony 
zastrzegają sobie wolność zmiany jego po 
upływie 5 lat.

Na końcu posiedzenia wniósł jeszcze 
p. kanclerz, aby wszystkie uchwalone przez 
radę państwa i sankcjonowane ustawy kon­
stytucyjne natychm iast po ogłoszeniu tychże 
w dzienniku praw otrzym ały prawomocność.

W iedeńska urzędowa gazeta zaprzecza 
jakoby rząd w razie przyjęcia rezolucyi B er­
gera zamyślał rozwiązać radę państwa.

Komisja zwołana do W iednia w celu 
rozpoznania spraw pogranicza, oświadczyła 
się za dalszem istnieniem tej instytucyi. Po ■ 
stępowanie to jest o tyle ciekawe, iż ludności 
pogranicza już przed 168 la t przyrzeczono 
zniesienie tak  krępującej rozwój jej organi- 
zacyi wojskowej.

P o l s k u .  Rada ministrów w P eters­
burgu w ydala rozporządzenie względem przy­
musowej sprzedaży dóbr polskich w prowin- 
cyach zabranych , które w razie braku na­
bywców zabrane być m ają na skarb, który 
właścicielom ich w ypłacać będzie 5%  od 
ceny szacunkowej. Term in sprzedaży jest 
nieodwołalnie wyznaczony na dzień 10. g ru ­
dnia b. r., poczem dobra — które nie zostały 
sp rzedane, będą wystawione na publiczną 
licytacyę od stycznia 1868. W łaścicielowi 
zakazano z osobna sprzedać lub dla siebie 
pozostawiać jakąkolwiek część inwentarza 
narzędzi gospodarskich i t. p.

Z W arszawy donoszą o prześladowa­
niach żywiołu polskiego w najdrobniejszych 
kierunkach. Mianowicie zakazała cenzura 
tam tejsza umieszczać w kalendarzach w ar­
szawskich jakiekolw iek przedmioty tyczące 
się P o lsk i, a nawet niedozwolono drukow a­
nia artykułów podpisanych przez Bartosze­
wicza lub W ójcickiego, dwóch znanych pisa­
rzy warszawskich. Na zapytanie księgarzy, 
czem zapełniać kalendarze , odpowiedział 
cynicznie cenzor: Jak to ?  nie możecie opisy 
wać instytucyi nowo wprowadzonych, dobro­
czynnych reform i t. d. Cenzorem tym jest 
dawniejszy współpracownik „W ileńskiego 
Kur jera", który się teraz zaprzedał Moskwie; 
a gdy mu zarzucano takie postępowanie, 
odrzek ł: „Reformy przez Rosyę wprowadzone 
są na korzyść Polski".

„Journal de P aris"  występuje bardzo 
energicznie przeciw dążnościom panslawisty- 
cznym podtrzymywanym przez Rosyę. W naj­
świeższym numerze donosi on o ekscesach, 
które odbyły się w Zagrzebiu na zgroma­
dzeniu studentów, którzy wychylali toasty 
na cześć cara. Zjawisko to, pisze powyższy 
dzienn ik , nie jest oderwanem zuarzeniem  
lecz tylko dalszem ogniwem w systemie 

, wystosowanych przeciw Austryi 
i Turcyi. Życzyć tylko należy, aby Austrya 
całą siłą zwróciła się przeciw konspiracyom 
panslawistycznym. Od przyszłości Austryi za­
wisła przyszłość Europy! Na brzegach Sawy 
i Dunaju toczyć się będzie ostatn ia walka 
między wolnością a caryzmem.

iW ie m c y . Ajenci franeuzcy ponownie 
na wielkie rozmiary rozpoczęli agitacje w 
Niemczech południowych. Przemawiając do 
uczuć religijnych tam tejszej ludności, starają 
się jak  najkorzystniej usposobić ją  dla za­
miarów cesarskich, a podnosząc, iż obecnie 
tylko jedna Francja jest godną przedstawi­
cielką katolickiego chrześciaństwa, usiłują 
wmówić w południowych Niemców, że po­
wolność dla potężnego sąsiada za Renem jest 
obowiązkiem religijnym.

Obrady berlińskiego parlam entu m ają 
być odroczone od 23. grudnia b. r. do 7. 
stycznia r. p.

F r a n c j a  Zajścia skandaliczne po­
między m arkizem de Kerveguen a pp. Gue- 
roult i Havin, redaktoram i dzienników „Opi­
nion Nationale“ i „Siecle“ nadzwyczaj żywo 
zajmują umysły. Obrażeni redaktorowie za­
żądali sądu honorowego, w ybierając z swej 
strony jako sędziów pp. J. Favre i Marie a 
jako superarbitra prezesa ciała prawodaw­
czego p. Schnejdera. Stosownie do tego 
żądania swoich przeciwników przedstawił p. 
Kervćguen jako w ybranych z swej strony 
sędziów deputowanych m arkiza dł Andelarre 
i p. Martel. Na czyją koryść sąd honorowy 
spór ten rozstrzygnie, nie możemy jeszcze 
przesądzać. Markiz Kervśguen będzie się 
zapewne stara ł zwalić całą odpowiedzial­
ność na korespondenta dziennika „Finance*, 
nie zdoła jednakże odeprzeć zarzutu, iż pu­
blicznie, z mównicy, nie wahał się rzucić 
na swoich kolegów niczem nie popartych 
potwarzy i oczernień, które naw et wśród pu­
bliczności niekłam ane wywołały przeciw po- 
tw arcy oburzenie. Z drugiej strony trudno 
przypuścić, żeby hr. Bismark, właściwy spra­
wca tych zajść, dał stosowne w yjaśnienie; 
owszem będzie on się starać swojem milcze­
niem pozostawić plamę na francuzkiem dzien­
nikarstw ie opozycyjnem i w ten sposób za ­
chwiać wpływ jego na umysły w Europie, 
którym  dotychczas w tak  wysokim cieszjjto^ 
się stopniu. £

Poseł amerykański w Paryżu jAWwifci — 
Dix miał, jak o tem doniósł telegraf 
morski do Waszyngtonu, uczynić 
francuzkiemu propozycję, zaproszenia Sta 
zjednoczonych do współudziału w zamierzo-



nej konferency i. P rezy d en t Johnson ośw iad­
czył jed n ak  e w dziennikach  urzędow ych, 
że wiadom ość ta  na żadną nie zasługuje 
w iarę  i że jeżeli wieść ta  m ia łaby  się po­
tw ierdzić, rząd  k ro k  ten  swojego posła sta- 
nowczoby po tęp ił.

Wlocliy. W dalszych rozpraw ach 
parlam entu  o ostatnich w ypadkach przem a­
w iali dn ia  11. b' m. najp ierw  deputow ani 
B erti i Alfieri ze stronnictw a um iarkow anego 
następn ie  B ertan i, członek sk rajnej lew icy. 
A lfieri wykazywał, ja k  dalece odstąpiono 
od po lityk i Cavoura, i dow odził, że pow rót 
do tej po lityk i je s t koniecznym . Jeże li obe­
cnie nie m ożna odzyskać Rzym u z pomoeą 
F rancji, to należy  św iat ka to lick i uspokoić 
p rzez poszanow anie wolności kościoła, a  w 
ten  sposób utorują sobie W łochy drogę do 
Rzymu. Berti w ystępow ał przeciw R attazzem u, 
k tóry  zdaniem  jego naraził pow agę rządu; 
jeże li do konw encji wrześniowej pow rócić 
nie można, to trzeba zaw rzeć in n ą  podobną. 
Z ajęcie Rzym u na sto licę królestw a je s t 
m ałoznaczącem  w obec konieczności u trw a ­
len ia  jedności w łoskiej.

B ertan i daje historyczny przegląd  usi­
łow ań narodow ych w ostatuich la tach . Gdy 
m onarchia piem oncka podjęła  program  n a ­
rodow y, repub likan ie  poszli z n ią  ręk a  w 
ręk ę . N aw et po katastrofie pod Asprom onte 
n ie  zm ienił się ten  stosunek,legiony na ziemi pa- 
piezkiej w alczyły także pod sztandarem  n a ­
rodow ym . Republikanie szanują rezu lta t g ło ­
sow ania pow szechnego, a  opow iadanie Rou- 
hera  o repub likańsk iem  sprzysiężeniu nie 
m a żadnej podstaw y, podobnie ja k  niedo­
rzecznym  jest zarzu t tchórzostwa uczyniony 
G aribaldem u. Podle  postąp ili sobie raezej 
ci oficerowie, k tó rzy  w ziętych w niewolę 
G aribaldzistów  dobijali. K rew  przelana pod 
M entaną o tw arła przepaść. Rewolucję m ożna 
rozbroić ty lk o  dokonaniem  zjednoczenia 
W łoch. Poniew aż zjednoczenie to je s t bez 
R zym u niem ożebnem , poniew aż pojednanie 
z papieztw em  je s t m rzonką, poniew aż w re­
szcie rząd  Napoleona naruszył praw a W łoch, 
p rzeto  mówca wnosi: „Izba ogłosi Rzym
stolicą W ło ch , ośw iadczy, że państw o p a ­
piesk ie  obok W łoch istnieć nie może, za­
protestu je przeciw  in terw encji napoleońskiej, 
i  przechodzi do porządku dziennnego.“

W niosek ten  mimo licznego poparcia 
lew icy, w iększość Izby odrzuciła.

Mowy Rouhera spraw iły  w  R zym ie w 
kołach  k lerykalnych  najlepsze w rażenie , r a ­
dość z odniesionego zw ycięztw a i nadzieje 
dalszego poparcia  ze strony F ran c ji dopro­
w adzają  te  s tronnictw a zachow aw cze do 
praw dziw ie śm iesznych iluzyi. Zw olennicy 
św ieckiej w ładzy papieża posuw ają się w 
swych m arzeniach aż do rozbicia jedności 
włoskiej spodziew ając się, iż na  gruzach dlu 
goletn ich  usiłow ań rewolucji, za tk n ą  sztandar 
papiezki jako  zapowiednią tryum fu kościoła 
i e ry  pokoju.

Polityka lu stry  i ze stąnowiska  
w ęgiersk iego .

Przypom nijm y *obie, ile k rw i napsuło 
dyplom atom  i mężom stanu  austry jackim  
ośw iadczenie hr. B ism ark a , k iedy  im przed 
dw om a la ty  do radzał przeniesienie punktu 
ciężkości z W iednia do Pesztu . Owóż trzeba 
przyznać, że hr. B ism ark  prócz nieugiętej 
siły  ch arak te ru  posiada i n iepośledn ią  by­
strość po lityczną; pierw sza spow odow ała 
Zwyęięztwo pod Sadow ą, w yrzucenie A ustryi 
i Niemiec, W łoch i w ystąpienie P rus j <ko 

"  p ierw szorzędnego obecnie w Europie m ocar­
stw a, d ruga  w skazała A ustryi p rzyszłą  je j

rolę, do której objęcia zm uszoną była w n ie ­
spełna k ilkudziesięc iu  m iesięcach  po owej 
przepow iedni B ism arka.

Dziś też n ik t n iezaprzeczy  tej p rzew a­
dze W ęg ier a  br. Beust w przeprow adzeniu  
ugody m iędzy obu s tronam i m onarchii a u ­
s t r ia c k ie j  kierow ał się przew ażnie p ro je k ­
tam i po lityków  w ęgierskich  a  ta k  rząd  au- 
stry jack i ja k  i rada  państw a n ieustąp ili an i
0 jed n ą  lite rę  od uchw ały sejm u w ęg ie r­
skiego, k tó rą  p rzy ję to  bezw arunkow o. A 
przew aga ta  połowy w ę g ie rsk ie j, n ieustanie 
z ukończeniem  ugody, lecz będzie i na p rzy ­
szłość oddziaływ ać w każdym  k ie runku  po­
lity k i państw ow ej.

N iezaw adzi przeto  dać sobie ja sn e  sp ra ­
wozdanie z poglądów  m inistrów  i po lityków  
w ęgierskich, o spraw ach  ta k  w ew nętrznych 
ja k  i zagran icznych , gdyż nie są  to jedynie 
teoretyczne zasady lecz rychlej łub później 
p rzeb ijają się one w ogólnej po lityce  p a ń ­
stw a, k tó ra  niem oże już działać bez obli­
czenia się  z W ęgram i lub na  przekor ich 
życzeniom . M amy w łaśnie pod rę k ą  orze­
czenia dwóch w ęgierskich  m ężów politycz 
nych, a  m ianow icie: oświadczenie prezydenta  
m inistrów  hr. A ndrassego w sejm ie peszteń- 
sk im  o sp raw ach  zew nętrznych i lis t je n e ra ła  
T u rra  do „HoniD o spraw ach  w ew nętrznej 
organizacyi. Oba zasługują na wzm iankę, 
gdyż określa ją  rów nocześnie stanow isko dwóch 
s tro n n ic tw : rządow ego i lew icy.

H r. A ndrassy  ośw iadczył ja k  najw y­
raźniej, że obecnie rząd  n iezam yśla o n.czem  
innem  ja k  o u trzym aniu  spokoju na zew nątrz
1 w ew nątrz. Co do objętości m onarchii je s t 
ona o ty le  obszerną, iż niepotrzebuje nowych 
pow iększeń a prócz tego m a ty le  do czyn ie­
nia w sw ych dotychczasow ych posiadłościach 
iż trudno aby p rzy b ra ła  sobie nowe ciężary. 
Gdyby zaś znalazł się jak iko lw iek  p rąd  z e ­
w nętrzny, k tó ryby  kchciał p rzeszkadzać roz­
wojowi A ustry i a  odnośnie W ęgier, to n a ten ­
czas rząd, k tó ry  się  je d n ą  rę k ą  oprze o 
W ęgry  a  drugą na inne ludy, k tó re  nie będą 
potrzebow ać nikom u pozazdraszczać ja k ic h ­
kolw iek  wolności, rząd  ta k i n iebędzie z a li­
czony do słabych  i bezsilnych.

Oto program  polityki zew nętrznej h r. 
A ndrassego, k tóry  jest bezsprzecznie i p ro ­
gram em  pana B eusta, a  nieco m niej dyplo­
m atycznie w yrażony w ypow iada on na p rzy ­
szłość pokój, k tó ryby  A ustrya  jedyn ie  n aten ­
czas zam ieniła na  wojnę, gdyby ją  do tego 
zmusiło w m ieszanie się Rosyi do spraw  
w schodnich lub ch ę tk a  P rus zag rab ien ia  n ie­
m ieckich prow incyi m onarchii.

Jednocześnie przytaczam y ustęp  z listu 
jen . T tirra , k tóry  n ienależąc w praw dzie do 
lew icy, w ięcej jed n ak  je j ja k  rządowe wypo­
w iada dążności. Byłoby jedyn ie  do życze­
nia, ażeby m inisterstw o w iedeńskie słuszny 
użyczyło w zgląd zasadom , w ypow iedzianym  
przez szan. jenera ła . „W ym agan ia, pisze 
jen. T ttrr, dobrze zrozum ianej po lity k i austry- 
jack ich  mężów stanu w tern zależą, iżby oni 
czynem dow iedli, że m onarchia w sku tek  jej 
przeznaczenia służyć w inna ja tto  w ał obronny 
przeciw Rosyi i bronić chce przed  najściem  
tego m ocarstw a K arpaty , D unaj i K onstan  
tynopol. Z tej przeto przyczyny pow inni 
oni zerw ać z po lityką M etternicha i Sehw ar- 
zenberga i raz na zawsze zaniechać cen tra- 
lizacyi. P rz y k ła d  przeszłości pow innien ich 
pouczyć, iż dążność przym usow ej germ ani- 
zacyi doprow adziła państw o do zguby i osta­
tecznie do klęski pod Sadow ą. Nic jeszcze 
nie jest straconem , jeśli ty lk o  rząd  pop ierać 
będzie narodow e dążności w Czechach i Ga- 
lieyi m iasto sprafcciwi m ia się im. T a k  ja k  
w społeczeństw ie każda  fam ilia rozw ijać się

w inna w swem  w łasnem  kółku i podług 
swego w łasnego  trybu, ta k  też powinno p a ń ­
stwo zastrzedz pojedyńczym  kra jom  ich 
w łasną narodowość. Czem mniej na nich 
cięży państw o , tem  b a rd z ie j narodowości są  
zadowolone. Rząd w iedeńsk i n iepow inien 
ja k  dawniej zespolić pojedyńeze narodow ości 
żelaznem i więzam i, lecz w olnością i zaufa­
niem  a żadnej z nich niedozw olić przew agi 
nad  in n ą .“

Niema zapew ne n ikogo , k toby  się n ie- 
zgodził na pow yżej w y p ow iedz iane  zasady 
spraw iedliw ości i rów noupraw nienia, lecz 
niestety , rząd  w iedeński ja k  do tąd  w cale 
się niem i nie powoduje lecz bezw arunkow o 
kroczy daw nym  torem  centralizacyi i ger- 
m anizacyi.

Now iny z kraju i zagranicy.
W czorajszy wieczorny krakowski pociąg 

kolei żelaznej znowu nie przybył z powodu 
zasp śniegu.

ł  Wczoraj z południa znaleziono w kam ie­
niołomach Przybylskieg > pod W ysokim zamkiem  
zw łoki nowonarodzonego dziecięcia, przykryte tylko  
grubą płachtą; policja śledząc pilnie, odszukała wpra­
wdzie matkę i prawdopodobną zbrodniarke. lecz ta­
kowa zdołała umknąć, a dalsze poszukiwania okazały 
się dotychczas bezskuteczne.

* Nieporadność wieśniaków naszych przybyłych 
do stolicy i gapiących się bezustannie daje powód  
rzezimieszkom do popisyw ania się swym  sprytem
i tak przed kilkoma dniami jeden z tych rycerzy
błędnych zwabił . chłopa ze zbożem na gościńcu ły ­
czakowskim stojącego do szynku, a koleżka zrzuci} 
tymczasem kilka worów breezki ze  sanek, i z reszta 
zd jbyczy wjechał do miasta, by takową spieniężyć. 
Cena jednak nader niska zdradziła hreczkowego prze­
m ysłowca i osadziła go  w domu karnym.

* Na korzyść powracających z niewoli rosyj­
skiej, miał być dany zeszłego tygodnia teatr amator­
ski wraz z koncertem, gd y  oto w s a m  dzień przed-
stawienia, gdy wszystkie przygotowania by ły  skoń­
czone, c. k. władze z niewiadomych nam przyczyn  
zabroniły przedstawienia. Dowiadujem y się jednak, 
że w skutek nalegań jednego z tutejszych obywateli 
zakaz cofnięty został i że teatr amatorski w przy­
szłym  tygodniu przyjdzie do skutku, niosąc zebrany 
grosz wygnańcom syberyjskim.

* Zamiecie śniegow e przerywają bezustannie 
komunikację na kolejach; przez dwa dni byliśmy 
odcięci od zachodu a od wczoraj nie odchodzą po­
ciągi na kolei czerniow ieckiej na wschód. Pomijamy 
już tę okoliczność, że dyrekcje powinny położyć raz 
na zawsze tamę tym niedogodnościom i w tym cela  
postarać się o wzory budowy kolei w krajach bar­
dziej na północ leżących praktykowane—które chro­
nią gościniec stosownie usypanemi groblami i mają na 
podorędziu maszyny do odgartywania śn iegu—lecz co 
nas bardziej zadziwia, niemają tutejsze dyrekcje ru­
chu tyle w zględów  dla publiczności, by w taeie za­
przestania jazdy  uwiadomić o tem publiczność. Przed • 
wczoraj wieczór, g d y  mnóstwo pasażerów zebrało się 
na dworcu, przylepiono dopiero kartkę w niemieckim 
j ę z y k u  że pociąg uie odchodzi; ta sama bezskuteczna 
pielgrzymka odbyła się wczoraj rano do dworca 
czerniow ieckiego. Czyż nie stosowniej byłoby w ięc  
wcześniej o tem zawiadomić publiczność i nie narażać 
ją  na daremny trud, koszta i stratę ozaau? A dale . 
czyż już żaden z pp. urzędników nie włada języ!  
kiem polskim, by się m ógł zdobyć na zrozumiale dla 
Das ogłoszenie? Zapominają zapewne oi panowie z 
c iyjego  pieca chleb je d z ą !

*  Policja Krakowa niemoże za pomnąc świe-y 
nych sw ych laurów z r. 1803; i tak vr niedzielę w ie­
czór około 10. ca krzyk  pow stały na plantscyach  
m iędzy u licą  Szewską a Ś. Anny, zbiegli się ludzie 
i ujrzeli polieyanta szam ocącego się z  jakimś oywił- 
nym człowiekiem , który był porąbany pałaszem . Do^ 
piero patrol wojskowy położy ł koniec temu bezprawiu 
i poniósł rannego, który prawdopodobnie b y ł pija-



nym. Spodziewać się należy, iż policyant nie ujdzie 
zasłużonej kary.

Z  nad Ropy d. 9. grudnia. Od dość dawna 
miasto Jasio od czesu do czasu niepokojone bywało 
pojawiającemi się ni z tąd ni z owad rozlepianymi 
po publi znych miejscach paszkw ilam i, w których 
ktoś złośliwy nie mogąc w inny sposób ulać zbyte­
cznej żó łc i, rzucał się na roz naite znane tu «j 
osobistości.

Nie na tem jednak koniec. Po upływie bowiem 
dłuższego czasu, gdy przecież odetchnęliśmy z p o ­
nownego oburzenia otrzymało w ielu mieszkańców 
JaG a i okolicy listy niby z K rakow a, w których ów 
miejscowy literat pragnąc przypomnieć nam smutną 
swą pamięć jaką  wyjechawszy przecież z naszego 
miasta powiatowego po sobie zostawił obdarzył nas 
upominkiem

Był to nowy paszKwil wymierzony przeciw 
dwom podług autora mniemanym kandydatom  na 
prezesa i wiceprezesa przyszłej rady powiatowej 
Jasielskiej.

Szczerze nam ż a l, że tenże twórca zdolności 
tego ducha bożego, który w nim żyje, nie potrafi 
godniej uszanować i użyć jej lepiej i ku szlachet­
niejszym celom , jak w celu kłócenia spokojności 
miasta i okolicy i wzajemnego waśnienia społeczno­
śc i, która razem i łącznie dla dobra kraju pracować 
by winna.

• Dnia 9. bm. umarł Mikołaj D rey se , w yna­
lazca karabinów iglicowych. Z wynalazków naszego 
wieku rzadko który  w tak  krótkim  czasie sprowadził 
tak stanowcze zmiany, jak wynalezienie iglicówek, 
wywołał on m etylko cały szereg prób ulepszenia 
broni palnej, ale nadto w znacznej części przyczynił 
się do rozstrzygnięcia ostatniej walki A ustrji z P ru ­
sami i zbliżył rozwiązanie kwestji niemieckiej. I  
w przyszłości nie mmej ważne sprowadii zmiany w 
Europie.

• Nam przygnębionym rozmiitemi podatkami, 
mcmarchicznemi, krajowemi i gminnemi, gruntowemi, 
zarobkow em i, dochodowemi i t. d. . które oprócz 
tego są podwojone przez różne dodatki na potrzeby 
w ojenne, indemnizację i t. p. -  trudn > nawet po­
myśleć, żeby mógł istnieć na świecie taki kraj bło­
gosławiony, którego obywatele sami nakładają sobie 
podatki, podczas gdy władz* rządowa zabrania tego. 
A  przecież wypadek taki zdarzył się niedawno w 
wolnej Szwajcarji , gdzie reprezentacja gminna pe­
wnego mi* sta uchwaliła pomnożenie podatków o 
800 fr., lecz rząd ze względu na to , że m ajątek 
gminy wzrósł znacznie w przeciągu osta.nich k iG u  
lat, zaprotestował przeciw tej uchwale i wykonania
je j niodozwołił.

* Słynne z gry narodowej sale „domu konwer- 
sacyjnego" w Baden B aden , zostały obecnie zam­
knięte, ponieważ dzierżawca tych g u r ,  Benazet, 
tknięty apopleksją umarł nagle w Nicei. Oby dom 
ten będący zbiorowiskiem oszustów polujących na 
chciwych wrażeń bogatych podróżnych na zawsze 
zamknięty pozostał; nie mało i polskiego grosz* 
poszło tam na ruletkę lub „rouge et n o i r ,  a nieje­
den panicz uzbierane z mozołsm na ziemi ojczystej 
pieniądze stracił w kilku chwilach tej szlachetnej 
rozryw ki.  .

Cennik giełdy pionięż i tow. we Lwowie
z dnia 17. grudnia 1867.

Obligi indemnizacyjne galic. plącą 64.20. Rubel 
papierowy rosyjski płacą 1.66. P.uskie bilety kaso­
we plącą 1.78. __________

T elegrafow any kara w iedeński 
Dnia 17 grudnia.

5:/ ,  Metalik;
„ z procent, z maja i 

V/0 Pożyczka narodowa . 
Uosy pożyczki z roku i860 . 
■kkcje banku wiedeńskiego 

, kredytowego 
Boadyn 10 fantów szterlingów
drebro................................ .....
Dukat pojedynczy . . . •

listopada

złr.

55 85
51 60
65 —
o'l

677 _
584 80
121 10
119 —

5 75

Gospodarstwo i handel.
* W edług urzęd. zestawienia dochodów z ty ­

toniu i cygar w Austryi, za czas pierwszego półro­
cza 1867, spotrzebowano w Galicyi o 2.810.49,5 więcej 
sztuk cygar, jak  w tym samym peryodzie roku 1866. 
Dochód z tego powiększenia w ynjsd  190.1.1-2 złr.

* ,G. Roln.“ donosi, że w guberni! warszaw­
skiej tudzież w Siennicy w pow. mińskiem pojawiła 
sie zaraza bydlęca księgom sz, w skutek  czego odpo­
wiednio środki przeciwko rozszerzeniu się je j przed­

sięwzięte zostały.

Cennik izby haadl. lwow skiej,
z dnia 16, grudnia.

Dukat holenderski .......................
D ukat cesarski . • • • ■ • •
Napoleond.or  .................................
Półimperjał ro s y js k i ...........................
Rubel srebrny ro s y js k i......................
Rubel papierowy rosyjski . . . .
T alar p r u s k i ..............................  • -
Galic. listy zastaw, w. n 
Galic. listy zastaw, m. li 

„ „ banku hip.
Gaiic. obligacje indmniz.
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żelaz. galic.

„ „ „ Czerniowieckiej
„ banku hipotecznego gal.

Dują Żądają
złr. | I V złr. kr

51 68 5 74
5 72 5 79
9 | 55 9 66
9 85 10 02
i! 85 1 90
i 65 1 68
i 77 1 79

78 35 79 05
82 28 82 94
94 — 95 -

64 93 64 ,33
65 62 65 i 25

•204 50 206 I17
167 50 169 83

72 15 75150

P i - z y j c c h i i l i  d o  L w o w a
Dnia 16. grudnia.

PP. Ilfinter H., z Waniowa. Czerkawski F  , t 
Pijarszczyzny. Korczyński J ,  z Lublina. Zienicwici- 
j . '  7. Zadurowa. Gnoiński A., z Danilczy. Kaczyński 
I., z Batiatycz. T re tte r H., z Laszek. Grochowalski 
A ., z Tuczny. M alatińsky .1., z Brzeżan.

PA M IĘ TN IK I GRISCELLEG O
szpiega tajnego 

Napoleona I I I • i Qavoura.

(Ciąg lilaszy.)
M assimo d’ Azeglio.

Podczas gdypolieya i komitety utworzone 
przez Cavoura detronizowały królików w środ­
kowych W łochach , postępywała arm ia włosko- 
'rancuzka krokiem olbrzyma w Włoszech pół­
nocnych. Pod Montebello, P alestro , Magentą, 
Solferino okryły sławą świetne zwycięztwa 
sztandary połączonych narodów. P okó | zawarty 
w Villafranca powstrzymał ruch arm ii i niedo- 
puścił urzeczywistnienia programu N apoleona: 
„W łochy wolne od Alp aż po A d ry a ty k !“

H r. Cavour , na tę  wiadomość , posłał 
mnie z nadzwyczajnym komisarzem Massimo 
d’ Azeglio, w okolice R om anii; później wziąwszy 
dymisyę usunął się do Genewy.

R attazzi zastąpił jego miejsce, podczas 
gdy ja  w towarzystwie komisarza królewskie­
go , puściłem się w kierunku B olonii,  ̂ gdzie 
ludność przyjęła nas u  bram m ias ta , ciekawa 
na osobę posła królewskiego, który im wolność 
przynosił. W idziałem dość przyjęć, dość podej- 
mywań, ale żadne nie mogą równać się z tem, 
jakie przygotowali Romańczycy komisarzowi 
piemonckiemu, gdy wjeżdżał do Bolonii. Ulice 
były zarzucone kw iatam i, bramy i okna do­
mów ubrane były w dywany; wszędzie powie 
wały chorągwie o barwach narodowych. Pałac 
Sain t Pietronne, gdzieśmy stanęli, cały okryty 
był wieńcami i weneckiemi latarniam i. Na ka­
żdym placu publicznym ustawiono wojskowe 
muzyki, które wykonywały utwory Rossiniego, 
Docizettego i Verdego, rozbudzając szalona we­
sołość Romańczyków pierwszego dnia ich oswo-
bołzenia. . .

Wieczorem, na wspaniałej uczcie, gdzie 
wszystkie stany się zebrały, wzniesiono toast

na zdrowie pierwszego żołnierza niepodległości, 
którego żuawi nazwali swym kapralem!

Pastuch korsykański (tu bowiem właśnie 
jest sposobność okazania prawdziwego talentu 
ajenta politycznego) opuścił milczkiem ucztę 
w chwili, gdy najlepiej się rozochocono, i zapu­
kał do drzwi kardynała Yiale, autora konkor­
datu, najgwałtowniejszego ultram ontana z grona 
rzymskich prałatów, który szczęśliwym zbiegiem 
okoliczuości był jego rodakiem. Przyjęto mnie 
u kardynała jako jednego ze swoich, jako czło­
wieka, nienawidzącego rewolucji i Piemontanów.
I  oto zniewolony zostałem, mimowoli, złożyć mu 
właśnie dowód przekonywający w tym względzie.

Podczas uczty miejskich znakomitości ze 
brały się muzyki pod balkonem pałacu rządo­
wego. Pospólstwo bolońskie rzuciło się nagle w 
ulice m iasta wołając -.

  I  lu m i! św iatła! światła w okna !
W szystkie domy, wszystkie ulice za ja ­

śniały od mnogich świateł. Jeden tylko pałac 
został w ciemności; byłto pałac arcybiskupi, 
mieszkanie księcia kościoła , arcybiskupa-kar- 
dynała Bolonii. Tłum szalonych, w myśli, że 
arcybiskup ich wyłącza się od ogólnej wesoło 
ści w znak protestu, zebrał się pod jego okna 
m i, krzycząc z całego gardła !

.— I  lumi! I  lnmi:
Nie otrzymawszy odpowiedzi, wściekłe po­

spólstwo wywaliło bramę, wdarło się na sz ta­
chety, przebiegło dziedziniec i było już na 
schodach. Chwila to była krytyczna i stano­
wcza. Nie pozostawało, jak  pozwolić zamordo­
wać kardynała lub śmiałe stawić czoło rozru- 
chowi. W ybrałem drugie i ustawiłem się śmiało | 
na szczycie schodów. Głosem dość doniosłym j  

zapytałem tłum w zburzony:
„ r  Gdzie dążycie? Czego chpecic ? Czy 

tak  pojmujecie wolność? — Jak to , czyż tyrani, 
których wypędzili wam Francuzi, zmuszali was 
oświetlać okna wasze w dnie ich uroczystości ? , 
D la czego i jakiem prawem zmuszacie księcia ,

kościoła iluminować okna jego na cześć wa­
szych rewolucyjnych saturnaliów ? Uprzedzam 
was, że jestem F rancuzem , i że zaraz jutro 
Napoleon IH . będzie w iedział, jak  piękny 
użytek robicie z waszej wolności !

W strzym ali się . .  . Lecz jak  wszędzie, 
tak  i ta  znajdowali się tak  podburzający, ja k  
i „owce Panurga“ . Jeden z pierwszych zaw ołał:

—  N aprzód! Będzie to wyglądało, jak  
by ludność Boionji prz dękla się jednego Francuza.

Przeskoczyli kilka schodów. • . W ypali­
łem z pistoletu w powietrze. . . Odgłos strzału  
takim  grzmotem odbił się od sklepień, że 
pospólstwo rzuciło się do ucieczki; jeden przez 
drugiego walił się co prędzej, aby tylko wy­
paść przez sztachety. Ostatnich naw et tęgo 
przetrzepali kuchciki Jego Eminencji, którzy 
widzą ich w nieładzie, rzucili się na nich z 
widłami, kijami i halabardam i. K ardynał, do­
piero co trzęsąc się ze strachu o swą osobę, 
śmiał się z całego gardła na ten widok, jak  
jego służba gromiła rew olucjonistów . N a mą 
prośbę dał mi list polecający do jednego ze 
swych przyjaciół w Rzymie.

Nazajutrz, podczas gdyśmy trzymali się 
za boki od śmiechu, ja , Azeglio, M inguetti, 
Pepoli i Montari — dzienniki liberalne do­
niosły czytelnikom , że uczta godną była Bo* 
lończyków, że jeden tylko pałac, pałac w ste­
cznika, ultram ontana kardynała nie był ilu­
minowany. R eszta miasta śpiewała i tańczyła 
całą noc —  Przeciwnie dzienniki klerykalne 
wyrazjly się że przybycie komisarza króla sar- 
dyńskiego zrządziło tylko wybuch rozpasanych 
orgii w°spokojnej Bolonii, i że gdyby me przy­
tomność i odwaga jednego z oficerów francu- 
zkich (wzięto mnie za takiego \  skończyłoby się 
było na morderstwie Jego Exc kardynała Viale. 
Dzieaniki ultram ontaóskie nie przestawą-ły. 
wzywać mnie do wiernego miasta,* gdzie, 
się wyrażały, Sanfedyści koniecznie chcieliby 
mnie obaczyć wśród swojego grona.

___________  (C. d. n.)



Ważne dla pp. lekarzy i aptekarzy.
eissK w y s a c d !

„K A L E N D A R Z  L EK A R SK I"
na rok

1863
po raz pierwszy w języku  polsk m ko­
sztuje 1 z łr . 5 0  kr. i jest we wszyst­

kich księgarniach do nabycia. 
Zarazem opuścił prasę i rozsyła się 

prenumeratom K a le n d a r z  wydawni­
ctwa dzieł tanich i pożytecznych i jest 
za cenę 1 z lr . do nabycia. 428-1 

Kraków dnia 16  grndnia 1 8 6 7 .
Od k s ię g a r n i w y d a w n ic tw a  

d z ie ł  ta n ic h  i  p o ż y t e c z .

Cacka (instrumental grające
o 4 do 48 kawałkach, pomiędzy którymi 
przepyszne z g rą  dzwonkową, tudzież z 
bębnem i grą dzwonkową , z głosami 
n iebiańsk iem i, z mandolinami, z eks- 

presyą itd.
T a b a k ie r k i g r a ją c e  

o 2 do 12 kaw ałkach, dalej necesery, 
postumenta na cygara, doinki szwajcar­
skie , albumy fotograficzne, kałamarze, 
etui cygarowe, puszki na tytoń i zapałki 
tańcujące lalki, stoliczki do roboty, 
wszystko muszelkami wysadzane, tudzież 
stoły grające, gdy się na takowe siada, 

poleca
J .  H. Heller w Bernie (Bern) franco 

Powyższo instrumentu grające jako 
rozweselające każdy umysł, niepowinny 
brakować w żadnym salonie ani też u 
łoża chorego. Wielki skład gotowych 
wyrobów. Keparacye uskuteczniają się.

Samogrające elektryczne klawikordy 
a 10000 franków. 432-2

i podarunki ś w ią t e c z n e
poleca podpisany 

angielskie i francuzkie pachnidła i mydła w7 najwytwor­
niejszych fermach, tudzież sztuczne woskowe 
steczki, figurki, szopki i świeczki w
wyborze

Frydryk Schubuth
W  R Y N K U .

wyroby jak 
najobfitszym

425 1

O g ł o s z e n i e .
Odnośnie do ogłoszenia z dnia 9. czerwca r. b. zwraca 

się uwagę PP. właścicieli pokwitowań interymalnych, wy­
kazujących 30 procentową wpłatę na akcje III emisji c. k. 
uprzyw. kolei K a r o l a  L u d w i k a ,  że dalszą 70 procent 
wpłatę na rzeczone akcje w terminie od dnia 20. grudnia 
r. b. aż do dnia 10. stycznia 1868 uiścić należy.

Wiedeń dnia 9. grudnia 1867. 429-1

C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

Gwiazdka Cieszyńska,
pismo dla nauki, przemysłu, 
zabawy i wiadomości poli­

tycznych,
zawiera: powieści, wspomnienia dziejowe, 
przyrodoznawcze, nauki gospodarcze i 
przemysłowe, środki lekarskie, korespon­
dencje, wiersze, rozprawki hum orysty­
czne, treściwe zestawienie ważnych  
wypadków politycznych , nowości piś- 
mieuicze, rozmaitości, wiadomości m iej­
scowe, targowe, ogłoszenia i t. p.

Wychodzi co sobota w Cii szynie na 
Szląsku auslryjackim. Przedpłata roczna 
z pocztą wynosi 4 złr. 60 cnt., półrocz­
na 2 złr. 30 cnt.

Redakcja w ciągu 201etniego wyda­
wania tego pisma zjednała sobie wielo 
krotne uznanie rodaków, i z tego powodu 
zaprasza do wspierania jej dalszych usi­
łowań liczną prenum eratą. 375-2-4

6802 urzędników
polskich, ruskich i litewskich 

x c z a s ó w  P o n ia to w s k ie g o
(przed pierwszym rozbiorem kraju) 

mianowicie :
osób

Ministrowie, dygnitarze, różne ko. 
misje, ekarbowość, sądownictwo 
i inne publiczne urzęda . . . 899

W ojewodowie i kasztelani . . . 181
Komisarze od kwarty i pogłównego 247 
Stan duchowny . . . . . . .  744
W ojskowość • • ' . ' • • • •  314
Urzędnicy ziemscy i grodzcy;

w Wielkopolsco . - . . . 1053
w M a ł o p o l s c e ......................... 1282
na Litwie . . . . . . .  U27
w Prusiech . . . . . .  127

Posłowie s e j m o w i .................................828
Wszysoy są według porządku na ta ­

blicach umieszczeni i rejestr dodany, 
za pomocą którego każdą osobę łatwo 
znaleść i przekonać się jaki urząd pia­
stowała. Bardzo wiele tamilji znajdzie 
tu  swoich niedawnych przodków.

D z i e ł a  t e g o  m o ż n a  n a b y ć  w e  
L w o w ie  u  w ła ś c i c ie la  k a w ia r n i  
te a tr a ln e j . 433-1

«9. O s i e c k i ,  wydawca.

Towarzystwo akcyjne fabryki pa­
pieru w Czerlanach.

OGŁOSZENIE.
Od 1. stycznia 1868 wypłacać będzie filia banku 

ang. austr. na rachunek Towarzystwa akcyjnego Czerlań- 
skiej fabryki papieru jako częściową spłatę kuponu 
tychże akcji płatnego 1. lipca 1868 po złr. 6 w. a.
za każdą akcję prezentowaną wraz z kuponem.

Towary kolonialne
O w o c e  południowe

„ nicejskie matowane i w syropie 
C z e k o la d ę
J a b łk a  i  g r u s z k i tyrolskie 
W in a  węgierskie białe i czerwone 

„ austryjackie 
reńskie 

„ francuzkie Bordeaux 
Francuzkie sz a m p a n y  od pp. Moet & 

Chandon w Epernay a m ian.: Crement 
rose, Imperial, Grand erem Imperial i 
Aynon, mousseux, doux i różne inne 

R o z o l is y  krajowe i zagraniczne flaszka 
po 30, 50, 56, 60, 80, 95 i 1.50 

L ik ie r y  krajowe i zagraniczne flaszka 
po 50, 80 i 2 zł.

R u m y  1 A r a k i
Ś le d z ie  marynowane, zwijane i opie- 

kano marynowane 
S ie la w y  wędzone 
K a w io r  astrachański 
P a s z t e t  w kiszce
K is z k a  sardelowa i różne inne przy­

smaki poleca 424-2-3

IGNACY BOCHNAK
we Lwowie m. 161.

A U C Z Y C IE L K A  posiada 
jąca dokładnie język  francuzk> 
niemiecki, bistorję i geógrafję* 
obznajmiona w swoim zawodzio 
wieloletniem doświadczeniem, 

pragnie umieścić się za cenę bardzo 
um iarkow aną; gotowa jest wyjechać na 
wieś i mogłaby także zdecydować sie 
przyjąć miejsce w Rosji albo w Moł- 
dawji. — Osoby interesowane raczą io- 
stawić adres w A jencji D ziennika  
lwowskiego p lac katedralny l. 31. 

427-1

Od dyrekcji Towarzystwa akc. fabryki pa­
pieru w Czerlanach.

422-2-4

Stosowny podarunek na 
B O Ż E  N A R O D Ź  E N  1 E

1000 dukatów w złocie
na los 50 centów

(przy 5ciu losach jeden darmo) 
wygrać można nieomylnie 21. gru­

dnia 1867 r.
LOSÓW powyższych w małej 

ilości jeszcze resztujących dostać 
można u JOH. C. SOTHEN

Wien Grabcn Nro. 13. 376-4
P r o m e s y  lo s ó w  k r e d y to w y c h  

po 4 złr. na wygranę ' /4 Miliona złr.

Try dery k Schubuth.

W aptece P* Hogg na ulicy Castigliooe N® 2 w Paryżu ( Z - i s z c z y tn a  wzmianka), 

le  świeżej w ątroby itokfiszu

a-

p rze c iw : słabościom p l u c o w y m ,  reum alyzm om , skrofu­
łom  i lym fatycznym  słabościom , liszaiom, gruczołom , 
konsum pcyi i w ątłem u organizm ow i u dzieci, wycieńcze­
n iu  i ogólnem u osłabieniu u  kob iet, etc.

W yciągi z R aportu  czytanego w paryzkiej akadem ii 
m edycznej dnia 23. G rudnia  1854.

1* N atura lny  tra n  ze świeżej wątroby stokfiszu jest 
p raw ie bezbarw ny.

2® Sm ak jego łagodny, pozbawiony rierpkości.
3® Zapach m a podobny  do świeżej ryby .

jem nej w oni, sm ak ma cierpki i kwaśny dla tego że i le  
je st przygotowany albo też że w yrabiają go ze starej 
cuchnącej w ątroby stokfiszu.

(DU CHA M PS d’A vallon.)

W yciąg z rapo rtu  P* L esueur Naczelnika robo t che­
micznych przy  fakultecie m edycznym  w Paryżu.

T ran  bezbarw ny P* Hogg zawiera w  sobie praw ie 
dwa razy więcej skutecznych pierw iastków jak  zwyczajuie 
sprzedaw ane w handlu trany  c iem n o -h ru n a tn e  jak  ró ­
wnież pozbawiony je st nieprzyjem nego sm aku i woni.

Sprzedaje sią  on n ie  inaczej jak  we trzechściennych4® T ranzw yczajn iesprzedaw any j e s t  b ru n a tn y  nteprzy- 
flakonach i pólflakonacb form atu ubocznie przedstawionego po 8 t po 4 franki.

W  Paryżu u P* H o g g ; w K rólestw ie, w W arszaw ie, w Składzie m ateryatc
W  K rakow ie w aptece P* B runo M iczyóskiego.   . . . .  , _ fr . n Ł:

R ozpraw a o tran ie  z w ątroby  stokfiszu P* Hogg znajduje sią  u au to ra , cena trzy  lranzi

w Składzie m ateryałów  aptecznych P* G allego.

Odpowiedzialny redaktor: D r. H ,  j M t o n s l k l . Oacioakami M. F. Porem hy


